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Na sam „Dodatek* prenumerować nie mołna.
CZAS

Pr*jj«njł *i» do umieszczenia w Inseratachi 
o m o s z h m a , ODBCWT, DwiADOMiwiA, DOBn.SISanA wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, «prze<Uty, kupna, dzieriaw itp. za opłaty:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie p0 7 centów, za następne po 3 */ 

centów. Do kaidego inseratu załączone bye ^  80 cent(5w M  ^  ^  
płową ca kaidorazowe umieszczenie.

Listy  z pieniędzmi pronumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny frankc 
do Bióra Bkspedycyi „Czasu*.

L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegajt) frankow aniu.
Listy  niefimnkowane nie przyjmują się.
R ązop isuA  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Nnmer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Ze zbliżającym się Im  Lipca zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

P r z ed p ła ta  na sam dziennik „Cz«»6t 
w Krakowie: pocztą:

rocznie.............. 3 0  zł. auetr. 3 4  zł. auatr.
półrocznie l O  „ „ 1 3  „ „
kwartalnie  5  „ „ 6  „ „

P r z e d p ła ta  na Dziennik C zas  
wraz z D o d a tk i e m  m i e s i ę c z n y m : 

w Krakowie: pocztą:
rocznie...............3 0  zł. auatr. 3 4  zł. austr.

Eółrooznie 1 5 ,  » * ̂  » *
wartalnie  8  „ • ® » »

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
D o d a te k  m ie s ię o z n y  z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

K raków  SO czerwca.
Dwie depesze telegraficzne, z których je ­

dna podaje treść noty Monitora o znaczeniu 
zjazdu badeńskiego, a druga, treść mowy 
pożegnalnej Księcia Rejenta do panujących 
niemieckich w Baden, rzucają pewne urzę­
dowe, że tak powimy, światło na ten wy­
padek zajmujęcy dziś głównie um ysły w E u­
ropie. Obie depesze znajdę, czytelnicy na 
właściwem miejscu: tutaj kilka krótkich z te­
go powodu uwag.

M onitor  sprowadza zjazd badeński na 
pole zapewnień pokojowych, które, jak się
zdaje, napróżno w ostatniej swej nocie o - 
świadesał. Zapewnienia te potrzebowały rę­
kojmi: rękojmią, tą  dla Niemiec ma być fakt 
zjazdu. W ypadało  Monitorowi powtórzyć, 
że polityku cesarska nie oddali się nigdy od 
prawa i sprawiedliwości: powtórzył on też 
niezbędny ów frazes, który nie dowodzi by­
najmniej, aby granica nadreóska nie dała  
się pogodzić z prawem i sprawiedliwością 
przed trybunałem, gdzieby F raneya by ła 
najwyższym sędzię.

Nierównie więcej naucza nas przemówie­
nie Księcia Rejenta. Dziękuje on panujęcym 
niemieckim, że mu towarzyszyli prZy  Sp0_ 
tkaniu się z Cesarzem Francuzów: a  zatem, 
odwiedziny były  dla niego nie dla nich. 
W spólnie przyjęto zapewnienia pokojowe 
Napoleona I I I :  to potwierdza notę M onito­
ra. Lecz dalej oświadcza K siężę Rejent, że

Część Literacko -Artystyczna.
T Y G O D N I K  W A R S Z A W S K I .

straż nietykalności Niemiec będzie zawsze 
pierwszem jego staraniem. Cóż stąd wnosić?

b y ł .  now a o nietykalności Niemiec na 
ajeadzie kadenskim, czy le i  K „; i  Rejent 
sprowadza zjazd badeński na pole pdlw o- 
jownieze, na ktorem staw ał zamykajac Izby 
.B e r i ,n ie .  o tw ie ra ją  kolej 4 c l« z n ,w S , . , -  
bruk? Niebezpiecznte rozstrzygać, ile  to pe­
wna, że trudno pogodzić owa wzmiankę o
nietykalności Niemiec z pokojowe™ zn ie ­
woleniami. Tyle co do strony zewnętrznej, 
to jest niememieckiej zjazdu w  Baden.

się zas tyczy jego niemieckiej strony 
wewnętrznej, p rusy Jst^  na czele W ie.iec 
w obec L esarza Francuzów, polityki swej 
pruskiej i niemieckiej nie zmienią, chociaż 
me w szyscy członkowie R zeszy niemie- 

!eJ . ‘ ? ® niemi razem. „Niektórzy4* w prze­
mówieniu Księcia Rejenta znaczy A ustryę, 
a z mę  ̂ jak  się z dalszej mowy okazuje, 

fnsy^ me są dotąd w porozumieniu. 22 tego 
wnosić się daje, że tłómaczenić dane l i g o  

m. przez bar. W ertera  hr. Rechbergowi 
0 zjezdzie w Baden, nie musiało tyle zado- 
wolnić gabinetu wiedeńskiego, ile to zape­
wniano.

Nakoniec niechaj wolno będzie z przemó­
wienia tego przytoczyć frazes : że cokolwiek 
się stanie, Księżę Rejent pójdzie tę sarnę 
drogę, jaką dotąd postępował w Prusiech i 
Niemczech. Zbyt to stanowcze oświadczenie, 
aby go nie powtórzyć, chociaż wyznajemy, 
iż trudnoby nam dokładnie oznaczyć, jaką 
jest ta droga. Ś lady jej nie s ę  dość w yra­
źne, bo polityce pruskiej i niemieckiej zby­
wało na czynach.

Korespondencja Ciaio
Tir h . , s Z  B *® « o w sk ieg o  19 czerwca.
W dniu 16 ozerwoa r. b. odbyło się w Rzeszo- 

zgromadzenie ogólno ozłonków zamierzonój 
współki domu komisowego. Pomimo, że na po- 
przedmem zgromadzeniu, jako minimum możliwego 
rozpoczęcia działania, oznaczoną była suma 150,000 
złr. w. a., a nadesłane deklaraoye wynoszą dotąd

Procesje — Pograeb — WienUwski — KątĄi — Bilse — Pr(*- 
by— Praga— Lokaje— Kosiarka— Żniwiarka Podlasie- 
ckiego — Próba kolei żelaanćj — Zabawa w ogodzie Sa­
skim— Kwestya biblioteki Ś widzińskich—Wełna—Wystawa.

Zaozęliśmy tydzień religijnie, bo prooesyam i z po­
wodu oktawy Bożego Ciała; a skończymy. d.°~ 
broozynnie, bo zabawą na wsparcie staroów i sie­
rot. Środek zaś tygodnia przeplataliśmy rótnoro- 
dnemi sprawami, któryoh się dowieoie * ciąga 
sprawozdania.

Prooesye odbyły się w niedzielę z różnych pa- 
rafij, a najgłówniój S. Krzyża po Krakowskióm 
przedmieściu, gdzie w urządzeniu ołtarzy przyjęły 
udział i znaczniejsze domy jak hr. Aug. Potoooy 
i ordynaoya Krasińskioh, wzniósłszy przy wejśoiu 
do ptłaoów swoioh wspaniałe ołtarze. Nie brakło 
tam ani na wielkiój wartośoi obrazaoh, ani na ma­
katach i gobelinach, któremi pokryte były boazne 
śoiany ołtarzy, a oo dodawało nie małój ozdoby 
i blaiku tak wielkiój uroozystości. We czwartek 
jako w oktawę, odbyła się owa tradyoyjną prooesya 
po Lesznie od Karmelitów, i po Solcu od Tryni- 
tarzy. Szczególniój uderzała liozbą swoją prooesya 
po Lesznie, na którą wyległo przeszło dwadzie- 
ścia tysięcy ludu, ale to lodu żyjącego z pracy rąk 
własnyoh, i którego wiodła me żadna ciekawość, 
nie prawdziwa pobożność. Tym sposobem zakoń-

• „  ̂ R | ntJj  ję w auuu i
zyoie jak ̂  najprędzój wprowadzić. Ponieważ zaś 
projekt pierwotny znacznym uległ zmianom, nie 
J  ? 00 “° szozegółów i punktów pojedynozyoh, 
e i oo do istotnój treśoi zadania, zleoiliśmy uło­

żenie no wy oh statutów wybranój z pcśród nas ko-

czono uroozyśoie te religijne obohody, a żadnój 
p ooesyi nie przerwał deszoz, ani nawet nie gro-
«ła niepogoda.—

Powód zebrania się publioznośoi, dał po- 
"P.;K atarzyny  Sowińskiej, wdowy poniegdy 

•  w 1830 ien6r»l8 b. wojsk polskioh 
mnnA 0wi6shim. Jest to ten sam, który by ł ko-

misyi redakoyjnój; a skoro działanje jój ukońozo- 
nóm zostanie, przedstawimy nowe statuta, po 
przyjęciu ich przez zebranie ogólne, do potwier­
dzenia rządowi. Mamy więc nadzieję, z końoem 
tego roku jeszoze, rozpooząć działanie nasze.

Czas z 22go maja umieśoił był statuta nasze, 
oraz kilka swych uwag tycząoyoh się tak orgaui- 
zacyi ogólnój, jak i kilku punktów szozegółowych, 
które Czasowi zdawały «ę niestósowne lub celowi 
współki nie odpowiednie, ^gadzająo się z więk­
szą ozęścią tych zarzutów, inne uważaliśmy za 
niewłaściwe i nie oparte na dokładnój znajomości 
miejscowych stosunków. Mimo to, nie odpisaliśmy 
zaraz na wyż pomieniony artykuł, chcąo tóm po­
stąpieniem naszćm dowieść, ile wszelką sumienną 
krytykę cenimy, i jak gotowi jesteśmy pójść chę­
tnie za każdą żyozliwą radą, wyświeosjąoą poło­
żenie nasze, i wskazującą nam drogę ku najszyb­
szemu osiągnięoiu zamierzonego celu.

To też w wielu względaoh zmiany w statucie 
naszym poczyniono w duohu pomienionego arty­
kułu Czasu, w wielu innych korzystaliśmy z po- 
ważnój korespondenoyi zamieszozonój w Czasie t 
nadesłanej ze Lwowa, za którą niech nam tu tak 
że będzie wolno nieznajomemu autorowi serdeozną 
wyrazić wdzięozność.

Główną tedy zmianą uchwaloną na posiedzeniu 
z d. 16 ozerwoa będzie niezawodnie wykluozenie 
wszelkiego działania spekulacyjnego i handlowego 
z zakresu czynnośai naszych, a tóm samóm zre­
dukowanie współki na instytuoyę czysto komisową. 
Punkta ustawy tyozące się handlu na własny ra­
chunek, wśliznęły się do statutów niepostrzeżenie, 
przez brak doświadczenia założyoieli. Na pierw­
szą wzmiankę o potrzebie odmiany w tym wzglę­
dzie , uchwalono jednogłośnie wykluozenie każdego 
paragrafu przenoszącego zadanie współki po za 
obręb czysto komiaowój instytuoyi.

Przyjęto dalój zasadę kredytu osobistego za po­
ręczeniem, ądyż bez tego główne zadanie współ­
k i ,  wspieranie biedniejszych właścicieli i obrona 
ioh przeciw uoiskowi stsrozakonnych kupoów i 
lichw ie, osiągniętym byćby nie mogło. Tym  zaś 
sposobem za poręozeniem dwóch osób z których 
jedna musi być członkiem współki, właśoioiel o- 
trzyma, w miarę możności towarzystwa, zaliozkę 
na zboże będące jeszoze na pnin lub wełnę na 
owoaoh itp.

Nakoniec wkładkę z prawem głosowania, ozna- 
ozoną poprzednio w sumie 5000 złr. zmniejszono 
teraz na 2500 złr. ohoąo nłatwić przystąpienie do 
instytuoyi krajowój wielu osobom których środki 
nie odpowiadsły dobrćj woli, i które wyraźnóm 
oświadozeniem żyozenia swego skłoniły nas do tój 
odmiany. Niższej jednostki wkładowej stanowić 
było niepodobna, gdyż instytuoya nasza nie jest 
towarzystwem akoyjnćm ale współką, a nad mia­
rę powiększona ilość głosująoych, utrudniłaby 
wielce zarząd i administraoyą wewnętrzną.

Całem seroem radzibyśmy przyohylić do 
zdania wyrażonego w wspomnionym razy kilka 
artykule Czasu z 22go maja, ie najwłaściwszą dla

domu komisowego byłaby forma firmowo koman­
dytowa, że nadająo działaniu więcój jedności i 
energii, zapewniłaby pomyślność przedsięwzięcia. 
Ważność twierdzenia tego czuliśmy najsiloiój pod­
czas dyskusji nad urządzeniem stosunków dyrek- 
cyi do komitetu i odwrotnie; cóż kiedy przeciw 
niepodobieństwu niema lekarstwa a przy najlep- 
szój woli nikt z nas nie mógł przyjąć firmy na 
swoje imię. I

W nadziei, iż po ostateoznóm uchwaleniu sta­
tutów, Czas zechce umieścić w całośoi porobione 
w nich zmiany, nie będę tutaj ozytelaikó w trudził 
szczegółowóm wykazaniem częśoi najzawilszój za­
dania naszego : przeprowadzenia modyfikaoyj w za­
rządzie współki. Powiem tylko pokrótce, że 
przyjęliśmy jako główną zasadę nadanie podpisu 
ożyli firmy dyrektorowi płatnemu; komitet zaś, 
w każdotygodniowóm zebraniu swojem rozważać 
i rozbierać będzie działanie dyrekoyi.

Nie pozostaje mi jak tylko wyrazić oczekiwanie, 
że przy zmniejszonój wkładce dla udziału poje­
dynczego z prawem głosowania, oraz przy do- 
kłajniejśzem rozpatrzeniu się obywateli w myśli 
zasadniczój która nami kierowała, liozne przyleją 
nam jeszcze deklaraoye i wzmocnią siłę działania 
współki. Dzieło nasze jest rzeczywiście owocem 
rzetelnego przekonania o pożyteoznośoi i potrze­
bie jego; w rachubę naszą nie wchodziły żadne 
względy korżjrśc: osobistych ani miłości własnój. 
Choć może układ statutów wiele pozostawi do 
życzenia, choć przy braku doświadczenia nas 
wszystkioh w podobnych sprawach, wiele w prze- 
prowadzeniu i wykonaniu okaże się trudności dzi­
siaj nieprzewidzianych, chcemy dać poozątek rze­
czy , która m o ż e  się przyozynić do rozwinięcia bytu 
materyalnego a nawet w wielu względach pod- 
nieśó moralność okolic. Zresztą doświadczenie uczy 
nW gwibem i przykładami, że upadek materyalny 
dzisiaj tak śoiśls u nas jest połąozony ze stratami 
i niebezpieozeństwy wyższego rzędu, iż dzisiaj 
lekoe go ważyć, byłoby dowodem złój woli luf 
niepojętego 'oślepienia. Zresztą przekonaniem na

i meuezpieczenstwy wyższego rzędu, iż dzisiaj 
lekoe go ważyć, byłoby dowodem złój woli lub 
niepojętego zMlepieoia. Zresztą przekonaniem na- 
szóm jest, że niejedna, choćby na największe roz­
miary przeprowadzona f  instytuoya teao rod«;„ 

l*0owi „ t ó / w  
rzyści, ale tylko sieć mmejszyoh wspćłek, rozrzu­
conych po oałym kraju. My robimy pierwszy krok 
w nadziei, iż obywatele różnych okolio w podo­
bne współki się połączą, i korzystać będą z na 
szego doświadczenia; tak z tego co bedzie do
bróm i celowi odpowiedniesn, j» |  i * błędów które
dalszy rozwój rzeczy w naszćm urządzeniu wy­
każe. Bo powtarzam raz jeszcze, nie mamy żŁ  
dnego zarozumiema co do doskonałości statutów

”/ eWne PKyjd« 8 bnk do­świadczenia me jedną stratą opłacić; pomimo to
k o n a n i ^ W  K1!-0 naW6 °Pie“ j*° «« na prze- 

“ u . RA ui fljpr*wie * czystych pobudekpowstałój Bóg pobłogosławi.

j  „. Londyn 14 ozerwca.
“ tsząo tydzień temu o trudnośoiach, w jakich

: - -  miejsoowemn--------------- ------------
w w  ^*°*ostała po nim wdowa, zamieszkała
! 'KVl*rr ł *wie» » znana z rozumu i seroa, zjednała 
° 1®. grono wielbioieli cnót i przymiotów

,®rzy pragnąc uozoić pamięć 85-letniój ma- 
f ' ? ali 8,‘« na pogrzeb tysiącami. Uroozy-
*° te* naprawdę był widok tego pogrzebu. Te 

‘°*“0 “ *?.y Postępujące wśród głębokiój oiszy, nie 
pneiw w i) najmniejszóui pieniem, (albowiem zmar- 

oyza obrządku ewangelioko - reformowanego); 
owa płynąca jakby wśród fali, po nad głowami 
obecnych trumna, (gdyż od domu aż na omentarz 
niesiono ją na batkaoh), i ten pusty karawan za-
ledwie posuwający *ię po za tłumem, zwiększanym
oo ohwila na każdój ulicy; a po nad tóm wszystkióm 
unosząoe się święte wspomnienia czynów dobro- 
czynnych i 0nót złon*- nieboszczki, wszystko to 
dziwnym przejmowało urokiem i mimo woli nasu­
wało na pamięć owe dni żywota, w ktoryoh tak 
jaśniała przymiotami swojemi.-

Oddawszy tą *byt skromną wzmianką należny
hołd cnocie, przejdźmy obeonie do mniój smutnyoh 
obrazów, któryoh nam dostarcza Warszawa.|Naj- 
trudoiejszóm z tego wszystkiego zadania, jest uni- 
kmeme muzyki, którój ani letnia pora, ani żadne 
przeszkody nie będą wmożnośoi wyrugować z War­

szawy. Zdając tedy o niój sprawę, a przynąjmniój 
dotknąwszy tego przedmiotu, należy wspomnieć aż
0 dwóoh danyoh w ciągu tego tygodnia konoer- 
tach, które dał Henryk Wieniawski na skrzypoaoh 
w Teatrze wielkim, i któremi oozarował słuoha- 
ozów. NajzawistniejaL. (ohooiaż to nie powinno u- 
bliżać Wieniawskiemu, bo i któż ioh niema, a do 
tego jeszoze z takim jak on talentem), a przytóm
1 najsurowsi krytyoy, (bo łagoduyoh już dziś nie­
ma wcale), musieli oddać mu sprawiedliwość, nie- 
mogąo się oprzeć temu prądowi opinii oo do wy- 
twoinój i nadzwyozajnój gry jego, jaki wszystkich 
porwał i na stronę jego przeważył.

Obok wszakże tych koncertów, Kątski swoim 
zwyozajem, wyprawił w ciągu tygodnia symfoni- 
ozny wieczór w Resursie kupieokiój, a że pogoda 
sprzyjała, więc takowy odbył się już nie w sali ale 
w 15?, °(k*e resursy. — ,

Nie koniec wszakże na tóm, — bo grono kapel­
mistrzów tutujaaych, jakiemi są pp. Bilse i Laade, 
powiększył p. p etkesz, sprowadzony przez jednego 
z przedsiębiorców tutejszych, wraz z oałą trupą 
z Węgier. Węgrzy oi występują wkostiumaoh na­
rodowych węgierskioh i do ogrodu przy ulioy Dłu- 
giój, w którym grywają, ściągsją liozną publiozność.

Jedna tylko z tych zabaw muzyoznyoh to jest 
urządzona w Dolinie Szwajcarskiój w poniedziałek 
przez Bilse’go na rzeoz instytutu muzyoznego, nie 
ty!e się powiodła jak się spodziewano, ale nie 
dla innój przyczyny jak tylko dla deszczu. J ak- 
colwiek bowiem Warszawa lubi wszystkie tego ro­
dzaju rozrywki, niezmiernie jednak baczy na słotę 
a to głównie przez oszczędność toalet, któryoh 
tyle potrzebuje. Oszozędność ta nie jest bynajmniój 
naganna, ule co dc strojów, moglibyśmy zaprawdę

mniój się̂  popisywać z niemi. Proszę tylko pr 
wieść sobie na pamięć, od jak dawnego to już ozi 
porusz*ją tę kwestyę, protestując przeoiwko v 
stawnośoi i zbytkom, a jak mało jeszoze dotąd i 
stąpiła ona. Pomimo to me traouny Wnii„ * 
te i w tym względzie przyjdziemy 7do tego do ci 
gośmy przyśli n . mnćj iut , n,e jednój drodze!

Dyletanci » dyletwtki, ząj,t? ,  n!e^ a] oodrie 
me próbami, jafae odbywają z da 
rzonój uroozystośoi muzycznój w oyrku, która di 
20go b. m.5 •“ d ro w ie  **ś kod o niozóm ,
r7 l« ’iJ19 P ? z iS M y0h łi« wyścigach w dnia 
• ' 1I.U.U. Ż»ntn» żebrań publioznych, cies się loteryą fantową, a kupcy tak z kraju jak z a

Ur8ie«n wełny, który już od 13;
11 ? w Warszawie. Dowóz wełny 1 

, *ły> i od rozpoczęcia jarmarku <
iA H.f w l  P?e,e.Wątono w °góle na dwóoh placa< 

. J  . , 8Ióthim i Przedratuszowym około p<5 
pięta tysiąca oentnarów.- P
, *Qohowi w Warszawie odpowiada znć 

chociaż w innym rodzaju ruoh na Pradze, a 
* powodu budowy nowego mostu stałego i ko 
żetaznój. Roboty około pierwszego postępują bi 
a*° energicznie, i zdaje się, że zakreślony te.»  
Cżteroletni na urządzenie stałój komunikaovi n 
między Warszawą a Pragą nie będzie potrzeb 
*tał prolongaoyi; podobież postępują 
petersburgsko - warszawską. Kolój ta inł J  p

m- 7 * I ? 1 L ’wc* “  PrzcBtrze
1 J S  *  A * Vy lk o  «jmują znaczną i l 0

ludzi tak krajowców jako i cudzoziemców, ale na 
to na całóm Powiślu od strony Pragi gdzie s 
odbywają, przedstawiają pełen życia ohra?. Kuc
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się n ą i  znajdował z reformą wyborozą, przygo- 
to vatem ja ł  was w ozęśoi na to oo z nią się stać 
mi tło. Po eofaięoiu refom*/ szkookiej i irlandt- 
kiaj aa t n  rok, pozostawała tylko reforms dla 
A a {lii i księstwa Walii do presprowadtania. Z ł ­
ożem 250 ozłoikó w g łuow ałe. Leoz dziś wam 
donos te, że i ona, pomimo oświadczenia się tylu 
członki v za nieodktadaniem jej, została oofiiętą. 
Powody do tego były słaszne, uznał je  nawet p. 
D ’Lr»eli i ''a 1* "P n y jy a . Pogody ts  wyłuszozył 
lord J j h a  Russell, ż i w t*k późiej porze posie­
dzeń p a r ln a n a ta , glyby  b i l  nawet posz*dl d> 
k im  tętn, jest n*ó zapowiedzianych 60 do 70 po­
prawo*, nad kt'rem i trzeb tby się g u  itownie za- 
■taaowć, a strtta  byłaby czasu, gdyby bill nie 
przeszedł, zwłaszcza, ts  próoz tego wiels innych 
m pilny ih w aiishós b y li jessoze do rozbierania. 
D  • tych pilny ih ozyonośoi, jak jsszlaoh tny lord 
wyl ozał, n il ży: przeorowadzenie nieukoń izonego 
budż*ta na rok teraźiiejszy, obmyślanie samy na 
wojnę z Chinami po odrzuoeaiu ultimatum, a szoze- 
RĆlaie na postawienia krają w stanie obronnym. 
K  imisya wojskowa na to wyznaozona^ właś lie 
W  tym tygodaiu zdała o nim raport, i podług 
niego a :b-o j mie miejsinadbrześnyob, jakoto P orts­
mouth, P ly noath, Portland, D c v ir , Chatham, 
W oolvich, Tam za i C irk , w ym iga 11,800,000 f. 
st ir. Ogromoa to sam*, na jaką tylko tak boga­
ty kraj jak Anglia zdobyć się mole.

Wojny będąc główną przyozyną znbotenia in- 
nyoh krajów , prtyizyniły  się także do zagma 
twania i jej skarbowośoi. One ją wciągnęły w dług 
narodowy, a ten d łu ;  i net tak ogromny, żs spła- 

go odraza, wedłag obraohowania jednegoosnie
finansisty, wymagał »by pogłównego po jednem 
fancie sztcrling na duszę od oułsj ludności znaj­
dującej się na okręga ziemskim. Nie odrzeozy więc 
będzie wam wiedzieć, w jakiem stosunku ten dtag 
wzrastał w różnych okres voh historyi angielskiej 
aż do końca ostatniej wojny z Bosyą. Oto jest 
jego tabel*tny wykaz:

Roku 1688 za wstąpieniem na tron W i’helma 
I I I  dług wynosił 660,000 fst. — Roku 1702 za 
wstąpieniem królowej Anny 16,500,000.— R. 1714 
za wstąpieniem Jerzego I  54,000,000— R. 1749 
po skrócieniu wojny lrszpańskiej 78,000,000 fst. 
R. 1763 po siedmioletniej wojaie 139,000,000 fst. 
R. 1786 we trzy lata po wojnie amerykańskiej 
263,000,008. — R  ku 1802 pod konieo rewoluoyi 
francuski* j 571,000,000. — R. 1814 po wojnach 
przeciw Bonapartemu 8o5,000,000 R. 1817 pod-
ozas skonsolidowania skarbu angielskiego i irland­
zkiego 848 282.447.— R. 1834 840,184 622.— R. 
1840. 889,573,720. — R 1845. 768,789 241. — R. 
1856 po skończeniu wojny rosyjskiej 800 000,000. 

Przychody zaś p«ńitw» w  przecięciu  wynosiły: 
Za p an o w an ia  W ilh e lm a 111 4.000 .000  fan t. at.

Jerzego Igo 6 000 000 „ „
„ Jerzego l ig o  8 000 000 „ »

1788 roku podniosły się do 15 572 931
1820
1825
1830
1835
1845
1855
1858
1860

spadły na

w czasie wojny

85 599 570 
62.871300 
55.431 317 
50 494 732 
57 067,856 
64 505.788 
63.120,OHO 
70,000,000

W  obeo tak w«*nyoh spraw, o których się wy­
łój wspomniało, Izba lordów zabawiła się w osta­
tni wtorek taką fraszką jak wyścigi kcnne. L or­
dowi Rederdale niepod bało się, te  wyścigi od 
bywają s^ę z m łą  nazbyt w*gą, na koniach dwu- 
roorniakatb, dla irh sybkości, ujeżdza»ych prrez 
dżokejów prawie dzieoi, tmniejszsjąc przez to chów 
dzielnych koni jakie dawniój w Anglii bywały, 
i psując ich rasę. W niósł więc aby odtąd niepTa- 
wnem było wyścigać się z mniejszą wagą od 6 ka- 
mitni. Ś>ies>ne to było wcbeo poważ-ego ciała,

jak Izb* parów, i w przytomności jedyaastu bi­
skupów a W  którój jeszoze tylk) lorda Brougham 
brakowało, toozyć dysku<yą o tak błachój spra­
wie. Jakoż no kilka glosach: ks. Beaufort, hr. 
Winchester, i m trgr. Cianrioarde, przeciął ze stro 
ny rządu hr. Granville tę pocieszną dyskusyą ma­
ksymą prawniozą: de minimis non eurat lex. i na tern 
się wśród śmieoha rozprawa skońozyłs. H r. Darby 
dodał tylko, aby całą tę sprawę zdać na Jockey 
Club, a on będzie najstosowniejszym w niój pra­
wodawcą. W iadom i zaś o b rdzie  Relesdale, te  
aawet niej ist amatorem tu-fu, ale liczną ohowa 
psiarnię, i waiosek powyższy zrobił jsdynie dl* 
tego żs trudno m i b ? ł ,  d ibrać dość silnego bie­
guna na polowanie. Nisjestżi to oryginalny u ro ­
dzony prawodtwca? A  podobnych ma Izba p a­
rów ma wielu.

Z S/oylii jak widzę, t łk  r/ch ło  d> was dooho- 
dzą wiadomości, te  o wypadkach tameosnych nie­
ma oo m : P*‘a ^  A lm irał Mundy, jak zdaji się, 
nsjriztropniój sprawę kapitalaoyi poprowadził. 
W  Izbie zaś lord P*lm9rston, w n eobemości lorda 
J  iba Risse'1, na interpelaoyą zrobioną przez p 
Sheridan, w tyoh słiwaoh odpowiedział: że na żą­
danie ministra spraw zagranicznych a Imiealioya 
wvstała jeden okręt wojenny do Marsali, drugi do 
iVIesyny, a trzaoi do Palermo, a oztery inne okręta 
do Neapolu, aby w razie potrzeby dały tam protek- 
oyą dla poddanych ang'elskioh. Ten podział floty 
z la w ił mu się być dostatecznym. Co do dyplo­
matycznego •genta — mówił lord Palm erston — 
którego rząd neapolitańiki miał wysłać do P a­
ryża i Londynu, a któ-y może za parę dni tu 
przybędzie z propozycyami dla obu rządów, w ko­
munik a oy ich z tym posłannikism, rząd JKMośoi 
niezawodnie nieomiestka wyraz ć swego oburzenia, 
a które oburzenie w oał/m  kraju jest powszechne, 
na barbarzyństwa jakich się w Sycylii dopuszcza­
no, a które zaiite są zgrozą dla naszego wieku 
oywiljzacyi- Co do trzeciój kwestyi, to jest zro­
bienia demonstraoyi rządowi neapolitańskemu, aby
go w strzym ać od takowego postępowania, nieśmie 
rząd dawać Itb ie tó j długiój nadziei; rząd owszem 
obawia się aby nieskończyło się na tern oo się 
stało po zaburzenia i rzezi w Perugii, że ofher
00 popełnił takie okropności dosttł promooyą;
1 tak podobno stałiby  się z oficorami armii i ma­
rynarki będącemi w Palermo, że zamiast nagany 
i ukarania, otrzymaliby tylko promooye i nagrody 
od rządu swego. Co do ostatoiój a wiadomej już 
kwestyi, iż rząd neapolitański udał się do p»ń»tw 
sprzymierzonych o zaręczenie mu całośoi Obojga 
Sycylii, Austrya od razu i stanowczo odmówiła 
interwenoyi w sprawę Neapolu (wyraz radości.) 
Sądzę że rząd francuski dał mu podobną odpo­
wiedź do auetryaokićj, a n iep o trzeb a  się tłó tn a- 
o tyż  jak ie  m usz* by* uezuoia rz ą d u  angielsk iego  
w sp raw ie  takowego rodz»jn. (Głośny ok rzy k  ra -
dośoi). Największe to nieszczęście takiego rzą­
d a ,  jak  neapolitiński, że po spełnieuu rnjsroż- 
szych katuszy i okruoieństwaoh za własnćm je­
go upoważnieniem, zmuszających nieszozęil wyuh 
jrgo poddanych w rozpaczy do buatu , ud*je się 
przecie do swych dawnych a przyjaznyoh mocarstw 
o pomoc przeciw sprawcom powstania. R -ąd ten 
zapomina, iż rzeczywiście on sam iest głównym 
sprawcą i początkiem rewolacyj. (Radość). Jeśli 
więc j j ć  się mamy do powściąg*nia rewoiaoyjnych 
zaburzeń, jak to nas o t j  błagają, to od niego 
pierwszego trzeba zrobić początek. (Głośny okrzyk).

W ęgrzy zamieszkali w Anglii, przez pamięć na 
zasługi jakie ś. p. Stef m hr. Szechenyi położył 
dla swego kraju, zamówili w kościele katolokim 
przy Berkeley-square na pojutrze żałobne nabo­
żeństwo za duszę i«g°» przyozem Mozarta Re­
quiem w całości ma być wykonane.

Pomiędzy wiadomościami kupieokiemi, Times 
wspomina o urządzeniach wprowadzenia nowój po­
życzki rosyjsk ój na giełdę, skutkiem czego rata

zmiany na Petersburg p o ih o o t/łi  w górę. Szcze­
góły jsdnak oałój tój transakoyi nie są dobrze 
znana. W edług pogłosek k'ątąoyoh il jść pożyczki 
ma wynosić 50,000,000 rubli ożyli około 7,000,000 
st. angielgkićj monety.

Telegram sobotni donosi sm itną wiadomość ze 
wsohoda: że zaburzanie wybuchło w okolicaoh 
L  banu. 30 wiosek chrześcijańskich z ziemią zró­
wnano, i mutułmanie łąoznie z wojskiem wyoięli 
w pień chrześcijańską ludność w Sydonie.

W ie d e ia  19 cterwca. Zjazd badeństi mimo 
że nie przyjęty tu syo»ontycznie, ocucił jednak na- 
dtieje utaymanin pokoju. Wprawdzie z nadzieją tą 
mie»**j4 się niechętne głosy obwiniające politykę 
pruską o cele ambicyi w Niemczech, lecz z drugiój 
strony toczą się układy między pauitwami zwiąt- 
kowemi, aby wzmocnić węzły spajające wszystkie 
państwa Rteszy, Dje wyjmując Aastryi. Może więc 
teraz przyjść do zamierzonego dawno planu zabez­
pieczenia sobie nawzajem posiadłości zazwiązkowych. 
Jest tu nadzieja, że Prusy poznają, iż naruszenia A.u- 
stryi we Włoszech jest niebezpieczeństwem dla Prus 
nad Renem.

— Margr. Moustier poseł francuski zamyśla udać 
się n i  urlop.

— Z Tryostu donoszą telegrafem, że kapitan 
fregaty Petz obijmie dowództwo nowego okrętu
liniowego „Cesarz*

—  J. C. Mość nadał rotmistrzowi pomyonowa- 
oemu hr. Antoniemu Rajmundowi Lamberg, go­
dność szambelana.

— Ciytamy w Oestr. Ztęr-.
Dochody niestałe na r. 1861 obliczone są około 

na 235 V* mil. złr. ryczałtem, z czego odchodzi 
około 57 mil. kosztów poboru i innych, tak ii 
budżet projektowany w tym roku przenosi o l ‘ / t  

miliona przeszłoroczny. Z tego przypada nsj sriększa 
część na podatek konsumpcyjny, który przynosi 
czystego dochodu około 541/« mil.; wyniosą cła pe­
wnie 14 mil.; sól przeszło 32 mil.; tytoń 30 mil.; 
stępie 13 mil.; taksy i opłaty 22 mil.; loterya bli­
sko 6 mil.; poczta bliska 2 1/ ,  mil.; myto do 3 
mil. złr. W  podatku konsumcyjnym, poczcie i my­
cie spodziewają się nadwyżki dochodów, w pier­
wszym do 7 mil. złr.; w innych zaś pozycyach 
oczekiwać trzeba zmniejizenia.

Rozdzielając podatek konsumcyjay na kraje ko­
ronne, przypada na Czechy przeszło 11 mil. po nich 
idzie niższa Austrya blisko 11 mil.; Węgry blisko 
6 1/ ,  mil, Galicya 5 mil., Morawa blisko 4V*> pro- 
wineye włoskie blisko 3 mil., Siedmiogród niespełna 
2 mil., podobnież Styrya, Auslrya wyższa i Serbia, 
zaś Szląsk przeszło V/v  a niedochodzą miliona: 
Tyrol, Kraina i Bukowina, nakoniec Salzburg i Ka- 
ryn tya ani półatiliona, a  Chorwacya i Słowenia maićj 
n it  V* mil. zlr.

Co do cel, A nstrya  niższa stoi w  pierw szym  rzę
dzie, blisko 4 mil., potem idą Czechy blisko 3 Vs* 
włoskie kraje przeszło 3, Morawa 1%. W  innych 
krajach koronnych niedochodti cło 1 mil. złr.

Sól najwięcćj w Węgrzech przynosi, bo prze­
szło 9 mil., potem idzie Austrya niższa i Galicya 
każda blisko 8 mil., Siedmiogród przeszło 3, Lom- 
bardya blisko 2 1/ , ,  Salzburg l * / # > Styrya 1 9/ 1 0 ,  W y­
brzeże 1V5, Chorwacya i Slowonia 1%  mil.

Tytoń najwięcćj czyni w Czechach i Węgrzech, 
bo w obu krajach tych więcćj niż po 9 mil., w 
Austryi niższćj przestło 8 mil, w krajach włoskich 
4% , w Morawie 3 ł/„  w Styryi przeszło 2, w Ser­
bii i Siedmiogrodzie po 1% , w Chorwacyi i Sło­
wenii niespełna 1V*, w Wybrzeżu blisko 2 mil. złr.

Królestwo Polskie.
Podawszy wczoraj ukaz cesarski zatwierdzający 

nową ustawę o udz elaniu pożyczek przez Towarzy­
stwo Kredytowe Ziemskie, oraz wspomniawszy 
w jaki sposób ustawa ta powstała, zamieszczamy 
ją dzisiaj:

.P r a w o  o u d z i e l a n i u  P o ż y c z e k  T o w a ­
r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o  w l i ­
s t a c h  z a s t a w n y c h ,  2ój S e r y i  O k r e s u  Ulgo.

Artykuł 1. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, 
ustanowione prawem z d. 1 (13) czerwca 1825 r., 
odnowione następnie prawami z d. 9 (21) kwiet. 
1838 r. i 8 (20) kwiet. 1853 r. upoważnione zo­
staje do udzielania na zasadach dotychczasowych, 
ze zmianami jakie w artykułach poniższych są wska­
zane pożyczek nowych i dodatkowych.

Art. 2. Pożyczki nowe i dodatkowe udzielane 
być mogą na takie dobra, których szacunek, po­
dług art. 6 prawa z dnia 1 (13) czerwca 1825 ro­
ku wynaleziony, okaże się być za niski i istotnćj 
wartości dóbr nie odpo wiadający. W takich razach 
władze Towarzystwa stacunek dóbr nstanawiać są 
mocne, mnożąc podatek ofiary pięć razy wziętćj 
przez 26, 27, w żadnym razie nie więcćj jak 
przez 50.

Przy udzielaniu dodatkowych pożyczek, które 
z poprzednio uddelonemi nie mogą przenosić % 
części ustanowionćj tym sposobem wartości dóbr, 
władze Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego ma­
ją obowiązek;

1) Przekonywać się o rzeczywistćj wartości dóbr, 
postępując wedłag przepisów, jakie tym celem 
przez władze Towarzystwa Kredytowego zaproje­
ktowane, przez dyrektora głównego skarbu rozpo- 
zaane, a przez Radę Administracyą Królestwa za­
twierdzone zostaną, i przestrzegać, aby w żadnym 
razie udzielona pożyczka nie przenosiła połowy sza­
cunku hipotecznego dóbr, lub połowy taks urzędo­
wych już istniejących.

2) Tylko n a  takie dobra prywatne pożyczki u- 
dzielać, które procesów graiiczno-windykacyjnych 
z innemi dobrami nie mają; w razie zatem istnie­
nia takich procesów, władze Towarzystwa, nawet 
przekonawszy się o istotnym szacunku dóbr, po­
większenia pożyczki dopuszczającym, powinny udzie­
lenie takowćj zawiesić do czasu usunięcia tych 
sporów.

Wyjątki w tćj mierze tylko za dozwoleniem Ko- 
miteta Towarzystwa w ogólnem zebraniu, na wnio­
sek dyrekcyi gtównćj dozwolone być mogą.

3) Na dobra mające lasy nie urządzone i wło­
ścian odpowiednio zasadom postanowienia Rady 
Administracyjnćj Król stwa z d. 16 (28) grudnia 
1858 r. wieczyście nie oczyoszowanych, lub nie 
mające wcale włościan pochodzących pod przepisy 
najwyższego ukazu z d. 20 maja (7 czerwca) 1846 
r. udzielać pożyczki w stósunku szacunku ustano­
wionego z pomaożenia pięć razy wziętćj ofiary naj- 
wyżćj przez 40.

4) Na dobra, w których lasy urządzone zostaną 
i złożony będzie dowód z wniesienia do hipoteki 
planu uządzoaego joż gospodarstwa leśnego a w któ­
rych nie ma włościan podchodzących pod najwyż­
szy ukaz z dnia 26 maja (7 cterwca) 1846 rokn, 
lub w których włościanie nie będą oczynszowani 
odpowiednio zasadom postanowienia Rady Admi­
nistracyjnej z d. 16 (28) grudnia 1838 roku, udzie­
lać pożyczki z pomnożenia pięć razy wziętćj ofia­
ry najwyżćj przez 45.

5) W tejże samćj wysokości udzielać pożyczki 
na dobra, w których gospodarstwo leśne nie jest 
jeszcze urządzone, a włościanie po dacie postano­
wienia Rady Administracyjnćj z d. 16 (28) grudnia 
1858 r.; lab przed tą datą, ale odpowiednio zasa­
dom tego postanowienia są już oczynszowani, lub 
oczynszowani zostaną i kontrakta czynszowe do 
hipoteki wniesione mieć będą.

6) Na dobra, które mieć będą i lasy urządzone 
i włościan odpowiednio zasadom postanowienia 
Rady Administracyjnćj z d. 16 (26) grudnia 1858 
oczynszowanych z kontraktami do hipoteki wnie- 
sionemi, udzielać pożyczki z pomnożenia pięć razy 
wziętćj ofiary najwyżćj przez 50.

Art. 3. Właściciel odstępujący od przyjętego go­
spodarstwa leśnego pociągany będzie do wystąpie-

łomów grsnitu mających stanowić podstawy, 0 - 
brobka bali na pokłady, i wbijanie palów za po­
mocą machiny paiowćj do tymczasowego mostu 
drewnioneg-ł f który wznoszą jedynie w tym celu, 
aby sobie ul-twić stawianie mostu stałego; wszy­
stko to dodaje njQ m eł-go tyoia Pradze, która tak 
długo W zoprłnćj ciszy drzymała.—

Ciągnięcie 5tćj klasy loteryi klasyoznej, wyka­
zało wielką lio*bę gt t j%oyohf skoro na 20,000 lo­
sów , brak ty obie aię tu  dawał. O próoz tćj 
leteryi, gotuje •«« ?r “ga, na znane pod Warszawą 
dobra S : y m » n o W S k i e  z dobrami Serook. Treść pla­
nu  ju* ogłoszoną aostaU i jełey  która, to ta  lote­
rya znajdzie zapewne doat*teozną liozbę grają­
cych, pragnąoych »d razu do majątku
ziemskiego id o  kap*t*ł°» gd,* m e m  z dobrami 
w y  zrywa sie i gotowizny sto tysięcy.

Mówiąo o tój l o t e r y i  dodać tak*8 należyi o fan­
towej cdbytój w zakładzie A a»tv. Zakład ten 
którego główną opiekunką je «  ^Augustowa P o ­
tocka, ma na celu dostarczanie robot, tym 
stkim osobom płci ieńsk ie j, »O re ,  prMy rąk 
własnyoh się utrzymują. Z tego zatem powodu, 
zakład jest w obowiązku oiągle Pra­
cownice, zgłaszające s:ę zewsząd •■ " J e ra w s a y  
massą r  bót ręcznych najróżnorodniejśzeg Rodza­
ju . urtądza dla zbycia tychłe loterye **1 ®we i 
tym sposobem przychodzi do nowych za w, 
dla nowych robotniczek. Myśl ta  woale nie s u  
powiodła się i obecnie, stawiając zakład W  o * 0 * ® ? '  

le i dalszeg* utrzymania się i stania się pomocą CJa 
biedniejszych a pracowitych rodzin.—

Jedną tak ie  z lepazyoh myśli, była powzięta 
przez kierownik* fabryką maohin i narzędzi rolni- 
bzycop, Aleksandra Bobrowskiego, co do wysta­

wienia na próbę w czasie zabawy loteryjnej w Sa­
skim ogrodzie, machiny do ięo it siana na miej- 
soowyoh klombach w ogrodzie. Kiedyć bowiem 
łąozą z zabawą, oele dobroozynne, to nie zawadzi 
połąozyć z nią util tarność. M»cbina ta zamówio­
ną została na oały ozafl sianotęoia w Tarohominie 
pod W arszawą, i jak utrzymują 0i ,  CO ją widzieli 
w ruohu , dokonywała zadania swego z o g ó lteu  
zadowoleniem. Coś to nakszt«łt Żniwiarki księdza 
Podlaszeokiego z Galicy*» na którego uialają się 
tu powszechnie gospodarze z» uczyniony im za­
wód. Z mnóstwa bowiem zamówień, jakie poozy 
niono u niego, Żadne podobno nie priyjdzie do 
skutku i żaden z rolników tutejgcyoh nie będzie 
mógł z niój korzystać w oiągu tegorooznego Żni­
wa. Jest to zawód dla wielu nie do wynagrodze­
nia, tern bardziej, jeżeli żoiwiarka tą w istooie tak 
jest praktyczną, jak ją opi»*ły _ wszystkie pisma 
polskie. W ielka szkoda, *« “ ®i%dz Podlaszeoki 
nie obliozył się z siłami i naraził na straty nie je ­
dnego z gospodarzy, który posławszy umówioną 
za machinę kwotę, sądził 8ię byó spokojnym o 
żniwo i stosownie do tego uregulował intereta 
swoje. W ątpić należy, ażeby w ynal«Q# owej żni­
wiarki, zdołał wynagrodzić obecnie te straty; do- 
gadzająo jednakże życzeniom wielu obywateli, u- 
myślnie podnosimy tu tę kwestyę, w  przekonaniu, 
Ze pismo to wpadnie do rąk jego 1 może jakikol­
wiek pomyślniejszy dla gospodarzy wywoła r e ­
zultat.—

.W  niedzielę rano to jest 17go b. m. odbyła się 
pierwsza próba kolei żelaznej Petersbursko-war- 
szawskiej, 0d P rag i do rzeki Liwca, na przestrze­
ni 50 wiorstowej. Towarzystwo dróg żelasnych 
rosyjskioh, zaprosiło na tę próbę grono osób

z W arszaw y, reprezentantów w ładz, redaktorów 
pism, itd. O rezultaoie zaś tój próby jeszcze nie­
wiadom o, aż po powrocie z ićj wyprawy, która 
nam dowodzi postęp robót około tćj drogi.—

Sobotnia zabawa w ogrodzie Saskim , jakkol­
wiek się udała dobrze, nie zwabiła jednakże tyle 
do ogrodu osób, jak w lstaoh dawniejszych. P rzy­
ozyną tego była jedynie obawa deszozu. W  na­
miotach zajęły się sprzedażą biletów lotsryjnyoh, 
kwiatów, itd., same opiekunki Towarzystwa do­
broczynności, jak  hrabina Kossowaka, hr. Siem - 
bekowa, hr. Adamowa Krasińska, senatorowa Trę- 
bioka, senatorowa Zacharyeiealożowa, pani Rzy- 
szozewska, Hoffmanowa i S tłn kiewiozowa. Osób 
było od 4oh do 5ciu tysięcy, a pamiętamy, że po­
dobne zabawy ściągały nie raz do 10 tysięoy wi­
dzów. Chodzono, bawiono się, grano w loteryę, 
słuohano muzyki B ilsego, ® biedni korzystali, bo 
każdy datek przyozynial się do pomnożenia ich 
funduszów.

W  świetniejszych orass°h bywało, że za jedną 
jagodę płacono po tysiąc złotyoh ; w obeonej zaś 
porze n»j większe kwoty doohodziły trzystu zło­
tyoh , ale i te były rzadkiemi. Zawsze jednak wy­
padek będzie nie najgorszy, a byłby bardzo dobry 
gdyby niqpoohmurno*ó_ nieba.—

Maohina do sianożęoia, która w ozasie tój zaba­
wy obiegała po traw nikach, dająo dowody swój 
dokładności, zyskała w ogóle przyznanie wszy­
stkich znawoów, iż  jest nader praktyozną.—

Jednym  z bardziej oiekawych faktów, było po­
siedzenie odbyte w tym tygodniu, na wezwanie 
Tytusa Swidzińskiego co do stanowozój decyiyi 
w:gięciem pozostałego po Konstantym Swidziń- 
skim księgozbioru, a którego zrzekł się m argra­

bia Wielopolski. Z pos:edzeoia tego możemy bar­
dzo dobrą dla tćj biblioteki wyoiągnąć wróżbę. 
Znaleźli się bowiem w kraju naszym, taoy, którzy 
pragną coś z Imienia swojego d latego  przedmio­
tu poświęcić. Pierwszym z nioh jest Ludwik hr. 
K rasiń tk i, ten sam, który się ożenił z wdową po 
poeci i naszym Zygmuncie Krasiński a . Hrabia L u­
dwik ofiarujs dla tói biblioteki lokal w pałacu or­
dynatów Krasińskich w Warszawie na Krakow- 
skiem Przedmielciu daje na utrzymanie bibliote­
karza i innyoh p o trzeb n a  Swidzińsoy z swej stro­
ny obowiązują się płacić dodatkowo po trzy ty­
siące rłotych rocznie. Drugim konkurentem ró­
wnież chętnym był hr. Działyński z Kurnika. Zda­
je się jednak, że bez ubliżenia hr. Działyńskiemu, 
pierwszeństwo pozosUnie przy Ludwiku K rasiń­
skim, gdyż przemawia za nim pomieszczenie biblio­
teki w Warszawie. Raz już tedy rzeoz owa oboho- 
dząoa krsj oały, stanowczo i z korzyścią dla ogółu 
rozstrzygniętą zostanie.—

W ełna idzie w górę; dnia 16go b. m. rano do­
chodziła od 10 do 12 talarów więcej za centnar, 
jak w roku zeszłym, w południe do 15 więoój, a 
wieazorem ju t płacone do 18 talarów więoej jak 
zecztsgo roku.

Wystawa zwierząt teg oroetna była jedną z naj­
liczniejszych jakie dotąd widziano, ukończyła się 
ona w sobotę d. 16go b. m. z ogólnem zadowole­
niem.—
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nia x taką częścią pożyczki Towarzystwa, iżby po­
została jej część, bez względu na umorzenie nie 
przechodziła tćj wysokości, jaką byłby nzyskał 
bąz urządzenia lasów; a gdyby jćj nie zwracał, 
władze Towarzystwa wystawią dobra na sprzedaż 
w sposób dla siebie przepisany, wkładając na n a­
bywcę obowiązek spłacania odpowiedniej części 
pożyczki.

Art. 4. Udzielanie pożyczek podwyższonych wte 
dy dopiero rozpocząć się może, gdy odpowiednio 
do art. 23 prawa z d. 8 (20) kwietnia 1853 roku, 
wszystkie Listy Zastawne ligo Okresu z obiegu 
wyce fane zostaną i o wycofaniu tern raport Radzie 
Administracyjoćj złożonym będzie. Udzielanie poży­
czek tych kończyć się będzie z d. 19 (31) grndnia 
1863 r.; dla włsścieciel jednak, którzy i po tym 
terminie zgłoszą się z dowodami oczynszowania 
włościan lnb urządzenia gospodarstw leśnych, udzie­
lenie pożyczek kończyć się będzie z dniem 19 (31) 
grudnia 1866 r.

A rt 5. Umarzanie Listów Zastawnych, wypu­
szczanych na pożyczki nowe i dodatkowe, stóso- 
wnie do niniejszego prawa ulzielane, kończyć się bę­
dzie z upływem Igo półrocza 1881, to jest jedno­
cześnie z umorzeniem Listów Zastawnych Ulgo 
Okresu, na zasadzie prawa z d. 8 (20) kwietnia 
1853 r. wypuszczonych, i d li tego też Listy obe 
cnie wypuszczać się mające, tworzyć będą drugą 
seryę tegoż samego Okresu III.

Tym celem od daty przyznania każdój pożyciu, 
do drugićj seryi Okresu Illgo należącćj, a* do włą­
cznie pierwszego półrocza 1881 r., opłaty na pro­
cent i umorzenie zostaną pobierane wjednostajnćj 
w każdym półroczu i tak ustósunkowanój wysoko­
ści, że Listy Zastawne Okresu IUgo drugićj seryi, 
wraz z należącemi do nich kuponami, znajdą się 
za pośrednictwem tych opłat umorzona spólcze- 
śnie z ostatecznem umorzeniem Listów Zastawnych 
tegoż Okresu, na zasadue prawa z d. 8 (20) kwie­
tnia 1853 r. wystawionych. .

A rt 6. Postanowienie Rady Administracyjnej o- 
znaczy cechy zewnętrzne, odróżiiaó m a ją c e  Listy 
Zastawne drugićj seryi od innych Listów Zasta­
wnych Illgo O tresu , a zarazem wskaże ulepszo­
ną formę, podług jakićj wystawiane być mają a r ­
kusze kuponów półrocznych prowizyjnych jedno­
stajnie dla Listów Zastawnych Illgo Okresu obu 
seryj. Dołączanie kuponów do Listów Zastawnych 
drugićj seryi, następować będzie w takićj liczbie,
ąby odnawianie ich miało miejsce jednocześnie z od­
nowieniem kuponów od wszystkich Listów Zasta­
wnych Illgo Okresu w obiega pozostających.

Art. 7. Odpo wiedzialność ogólna dóbr stowarzy­
szonych za pożyczki zaciągnięte w Listich Zasta­
wnych drugićj seryi Okresu Illgo, stósowaną bę­
dzie według artykułów 23 i 24 prawa z dnia Igo 
(13) czerwca 1825 roku, jedynie do tych dóbr, któ­
re pożyczki w Listach Zastawnych tćj seryi otrzy­
mały.

Art. 8. W łaścicielow i na zasadzie niniejszego pra 
« a  pożyczkę zaciągsjącemu, wolno jest zaraz spła 
„u u l e g ł o ś ć  amortyzacyjną za wszystkie półrocza 
n h i i ł e  od początku Okresu Illgo lub za tylepół- 

aw ile mu się zdawać będzie, a stósowme do 
1 2 ?  w y s o k o ś ć  rat do włącznie pierwszego półro­
c z a 1881 r. uiszczać się winnych, oznaczoną zo-

„ A«vższći zaległości amortyzacyjnćj, tu
Spłata powy ^  ^  trzecićj części rat pólro-

d z i e z  uiszczan 0(j pożyczki seryi drugićj, Okrę­
canych biegnący ^  miejsce w Listach Zastawnych 
su Illgo, ,m° . iennśj ich wysokości, 
tej^e seryi *  na tćj drodze suma w Listach

0  Iłe W S f f  seryi okaże się niższą od su 
Zastawnych racie czerwcowćj lub gru

lorzenii
ównćj i 
lczoneg 
śj seryi 
b grudi

ostanie ^  j, * jaka stósownie do
taka suma Listów Za dlone będzie ich losowa-

£  j a w a  pi-• *«• "3> — ■

będzie

my jaka w na3b‘'* " y  prIypadad będzie, wolno
dmowćj do umorzeń P umorienia na to
jest dyrekcyi gfównjl wyku0ować takież Listy
półrocze p r z e z n a c z o n e j  ,  najbliŁS*ym term inem
Zastawne drugićj seryii p a 0 Ue tym spogo.
czerwcowym lub «rudn^ ńrl m półroczu umorzoną 
bem nie zostanie *  v .............................. .

artości obligowćj Listów w Trm w
de w okręgu dyrekcji J 2 3 Z Lbędzie w oaręgu » ... obejmające

skiej, świadectwo giełdy warszawsa* j, j 
kurs po jakim Listy Zastawne kup ,. WTDjat» 
najbliżćj poprzedzającym datę rz0Ĉ yTlkjei  śwtode- 
a we wszystkich innych okręgach .
ctwo giełdy, lub gazeta rządowa obeji“  J ^ t « r m i  
stenie kursu tejże giełdy jaki najb l^J P 
nem rzeczywistćj wypłaty mógł być Wia 
w  miejscu gdzie ta wypłata następuje-

A r t  10 Na dobra rządowe, k tóre podatku o ta 
rv nie opłacają, a są pomierzone, urządzone i wy* 
ansilagow ane, udzielane być mogą pożyclkl d J  
łowy wysokości szacunku, na zasadzie anszlagu ao 
chodów wynalezionego.

Art. 11- Wszelkie rozporządzenia praw  o *owa
Kredytowem Ziemskiem, tudzież instruacyi 

[  Lzepisów dodatkowych, wydanych w ro z w in ą  
ciS tych praw, zachowują się w , wćj mocy o Ue 
ni« nlAsłv zmianie skutkiem mniejszego prawa- ̂  

n i.^ /o k ła d n ie n ia  zaś i uzupełnienia przepisów

stwa przedstawią dyrektorowi głównemu skarbu 
do zatwierdzenia Rady Administracyjnćj projekta 
zmian koniecznych, jakie pod tym względem za­
prowadzić wypada w rozporządzsniach praw z d.
1 (13) czerwca 1825 r. 9 (21) kwietnia 1838 i 8 
(20) kwietnia 1853 r., tuizieź instrukcji i przepi­
sów prawa takowe rozwijających.

Oryginał podpisał:
Prezes Rady Państwa Książę Orłów.

N i e m c y .
Liczne po dziennikach k ir  spoadeneye z Baden- 

Baden opowiadają szczegółowo każ lą godzinę spę­
dzoną w tćm mieście przez zgromadzonych monar­
chów, i ze zbiegu różnych drobnych okoliczności 
starają się wyprowadzać wnioski o znaczeniu i ce­
lach zjazdu, lub oceniać jego charakterystykę. Z tych 
porozrzucanych i nie zawsze zgodnych z sobą opo­
wiadań, wyjmujemy niektóre szczegóły, aby dać 
poznać, jak powierzchownie zjazd panujących w Ba­
den wyglądał. Z panujących niemieckich znajdo­
wali się: książę Rejent Pruski, Król Bawarski, Król 
Saski, Król W irtemberski, Król Hanowerski, W. 
Ks. Badeński, W. Ks. W eimarski, W. Ks. Heski 
(któren przybył najpóźnićj, bo 17 w południe), Ks. 
Koburgski, Ks. Nassauski, a nadto medyatyzowany
Ks. Hohenzollern-Sigmaringen prezes rady mini­
strów w Prusiech, a wreszcie Cesarz Napoleon. 
Cesarz Napoleon przybywszy 15go wieczór o 7mej 
zastał już wszystkich powyżćj wymienionych panu­
jących prócz W . Ks. Heskiego. Wielki Ks. Badeń­
ski jako gospodarz witał każdego z przybywają­
cych kiiążąt w dworcu kolei i odwoził ich do 
mieszkania, a naprzeciw Cesarzowi wysłał do Kehl 
na granicę brata swego Ks. Wilhelma. W  towa­
rzystwie Cesarza przybyli jenerali-adjutanci Fleury 
i Failly, pólkowaiz hr. Lepie, kilku szambelanów 
i oficerów służbowych, koniuszy i sekretarz Pietri. 
Inni monarchowie mieli po części liczniejsze świty, 
a Król Wirtemberski przywiózł z sobą zaaemą 
liczbę wyborowych koni, bo to główna jego namię­
tność. Zresztą Król Bawarski i Wirtemberski po­
dobnie jak Ks. Rejent na dłuższy czas zajęli miesz­
kanie w Baden, przeto potrzebowali licznćj siażby.

Przed przybyciem Cesarza odbyły się już narady, 
których celem było zapewne oznaczenie stanowiska 
Niemiec w obec Francji. Obecność książąt Kobur- 
skiego i Weimarskiego świadczyła, że się nie obe­
szło zapewne bez dotknięcia kwestyj wewnętrznych, 
obaj bowiem uchodzą za reprezentantów ścisłego 
zjednoczenia Niemiec i za liberalnych. Przyjazd 
Króla Hanowerskiego do Berlina w ostatnićj chwili 
orzed wyjazdem i porozumienie się Rejenta z 
Królem Saskim uważano jako zbliżenie się obu do 
Prus, a przyjazd Ks. Nassauskiego jako dowód, iż 
Austrya zjazdowi temu nie chce się okazać prze­
ciwną, albo przynajmnićj, że Książę ten ma równo­
ważyć wpływ koburski na zgromadzeniu. Odwie­
dziny wzajomne zajęły dużo czasu, a zwróciła prze- 
dewszystkiem  uw agę ta okoliczność, i e cesarz Na­
poleon nie zastał Króla Hanowerskiego w domu. 
Uważano to za chęć protestacyi przeciw twierdze­
niom opinii publicznćj, jakoby rząd hanowerski 
skłaniał się ka Francji w obawie przewagi Prus 
w Niemczech. Mimo tego Cesarz przed odjazdem 
wręczył Królowi Hanowerskiemu wielką wstęgę 
legii honorowćj. ę

Podczas całego pobytu panujących, w obec Ce­
sarza Napoleona wszyscy monarchowie mieli cy­
wilne suknie, chcąc okazać, że zjazd prywatne ma 
znaczenie. Rozmowa Cesarza sam na sam z Ks. 
Rejentem, który go z wizytą uprzedził, najwięcćj 
budzi ciekawości, zwłaszcza, że Cesarz wprowa­
dziwszy do mieszkania swego Rejenta, własną rę ­
ką zasłonił okna i odmówił przyjęcia innych ksią­
żąt, których wizytę zameldowano. Powitanie obu 
tych monarchów było bardzo uprzejme, Cesarz potćm 
odprowadził Księcia do powozu i ścisnął go za rę­
kę. Zaraz potem Cesarz był w odwiedziny u Ks. 
Pruskićj, a potem obaj udali się do W. Ks. Ba- 
deńskiego na herbatę. Z powodu przedłużanych 
nieco wzajemnych wizyt, program zajęć całodzien­
nych uległ zmianie. Śniadania, obiady, koncerta, prze­
chadzki, zajęły także nieco czasu, tak iż na formal­
ne narady nie mogło go pozostać wiele. Wogóle 
zdaje się, jakoby unikano formalnych narad, a oprócz 
owćj jednćj dłuższćj rozmowy Cesarza z Rejentem, 
która trwała 3 kwadranse, zdaje się, że nie było 
innćj prócz powitań i pożegnań, tudzież rozmów 
na zebrani sch przy obiedzie lub herbacie.

Z i n a v n U l .  a n i  T71>m

Mimo zapewniających o pokoju doniesień z Ba­
den, rozgłaszanych ztamtąd w depeszach telegrafi­
cznych, rozumowanie większćj części dzienników 
w zachodnich Niemczech nie zmieniło się wcale. 
Nawet nie wyjmują się od tego dzienniki półurzę- 
dowc, jak np. Neue Milnch. Ztg , która w artykule 
pod napisem „Baden i dzień 2 grudnia* usiłuje 
zbijać twierdzenie pruskich dzienników, przychyl- 
nićj nieco dla Cesarza Francuzów usposobionych. 
Organ ten odmawia nawet Napoleonowi IU tytułu 
cesarskiego, zwiąc go po prostu Ludwikiem Najio- 
leonem, a przypisując mu chęć uśpienia baczności 
Niemiec, i że dla tego Ludwik Napoleon wcisnął 
się między zgromadzonych monarchów niemieckich. 
N. MUnch. Złg ostrzega, aby nie wierzyć wszelkim 
zapewnieniom pokojowym, bo te są zładne. Nieu­
fność. niedowierzanie, podejrzliwość w obec Fran- 
cyi jest obowiązkiem każdego obywatela niemie­
ckiego i niewątpliwie Cesarz Napoleon z tom nie­
dowierzaniem będzie przyjmowany przez królów i 
książąt niemieckich, a jego sztuczki i wybiegi—są 
słowa tego dziennika — rozbiją gję 0 uczciwość 
książąt niemieckich osłoniętych, nieprzeniknionym 
pancerzem patryotyzmu; naród zaś niemiecki, ów 
naród jędrny, poczciwy, który njgdy nikogo nie 
ukrzywdził, odpychać będzie od siebie tych, którzy 
zechcą go przeciw prawym jogo monarchom pod­
burzyć i zdradę rozsiewać.—W  tych i tym podobnych 
słowach odzywały się i inne w zachodnich Niem­
czech dzienniki, przypominając słowa ostatnićj bro­
szury p. About, z którćj wyjątki znajdajemy rów­
nież w gazetach wiedeńskich, i wyjmujemy z nich 
ustęp malujący ową nieufuość Niemiec względem 
Cesarza Francuzów. About w broszurze swojój 
„Napoleon II I  i Prasy" która zmieniła w póledy- 
cyi tytuł swój na „Prusy w r. I860", mówi mię­
dzy innemi:

„Tak głośno roznoszą bezzasadną obawę przed 
anneksyą granic reńskich i z taką uroczystością, 
że mogłoby to nam jakowe złe myśli nasunąć, gdy­
byśmy mnićj miłowali prawo. Cóżby np. było, je ­
śliby jaki człowiek najłagodniejszego nawet chara­
kteru zaczepiony został i zagadnięty na ulicy temi 
słowy: „Panie! chcesz mi dać w twarz: mów co 
cheesz, wypieraj się, ja  wiem że myślisz mię w twarz 
uderzyć. Nie zaklinaj się, choćbyś się przysiągł że 
nie, ja  ci niewierzę; bo wiem że mię chcesz dać 
policzek. Ale mocniejszy jestem od ciebie, i dla 
tego nieboję się, zgniótłbym cię jak muchę, i rad- 
bjm  widział, czybyś się odważył uderzyć mię." 
W  końcu, najłagodniejszy człowiek zniecierpliwi­
wszy się uczyniłby to o co go wzywają, i wyzy­
wający dostałby ni ztąd ni z owąd policzek."

Że po części takie jest zachowanie się wielu 
organów publicznych w Niemczech, to codziennie 
przekonać się można, i owa A. Milnch. Złg nie 
mniejszym jest tego dowodem. Wprawdzie artyku 
ten napisany był przed otrzymaniem przez nią wia­
domości o przyjęciu, jakie Napoleon III doznał w 
Baden; zapewne ton wyzywający tćj gazety rzgdo- 
wój zm ienił się dzisiaj, jak się zmienił ton gazet 
praskich.________________ ___________________________

rsniem Księcia Rejenta. W  sp*< .jeniu tego sada- 
nia nie da się w błąd wprowadzić ^  | e  niektó­
rzy Z współzwiązkowych nicpodzielzją jes « zapatry­
wania się na bieg i cele polityki pruskićj i nie- 
mieokićj. A ustrya poozynita kroki dążąoe do po ­
rozumienia się, do ozego Rejent wielką przykłada 
wartość. Jeżeli porozumienie to dopiętćm będzie, 
nieomieszka zawiadomić o tćm książąt niemieokich. 
Trzyma on się stale d rog i, jaką dotąd postępo­
wał w Prusiech i Niemozooh, i spodziewa się, że 
ooraz więcćj rządów niemiecki oh połączy się z nim 
na tćj drodze.—Jutro  królowie Hanowerski i Sa­
ski wyjeżdżają ztąd.

P a r y ż  19go ozerwca. Dzisiejszy Monitor p i­
sze: Nie wątpijmy, że podróż Cesarza do B >  
dea-Bsden będzie miała pomyślny skatjk . P o ­
trzeba było podobnego dobrowolnego postano­
wienia, potrzeba było tak wielkiego k roku , aby 
nakazać milozenie jednogłośnym nieprzychylnym 
wieściom! mylnym tłomaozeniom. Cesarz otwaroie 
oświadozywsiy monarohom niemieckim, że polity- 
ta jsgo n ig ly  nia zboozy z drogi prawa i sp ra­
wiedliwości, musiał w u  uysłaoh tak znakomityoh 

i  wolnych od uprzedzenia wzbudzić owo przeko­
nanie, jakiego prawdziwe, w lojalny soosób w yra­
żone uoiuoie wdrożyć nia omieszka. Wzajemne też 
stosunki ozłonków tego zjazdu, były ozemś wię­
cej niż prostą grzeoznośoią. Monitor mówi nastę­
pnie o różnyoh zebraniach monarohów i kończy 
temi słowy: Tym sposobem wszyscy ci, którzy 
iragaą przy wróoenia zaufania i trwałośoi między­
narodowych stosunków przyjacielskich, mogą się 
oieszyć z tćj konferenoyi, która utrwala pokój 
Europy.

T r y e s t  19 ozerwca. Gazeta Tryestska donosi 
z Palermo, że esk ad ra  Bardyńska stojąca tam,

fA Tm knlw ielT sposobem  za traconych, dla uporząd 
lak im kolw iez p „ rredn ików  w vhi*r.invrh  Vk«wTn£ zaratem PIac «w«dników wybieralnych *e 
w z T L  na S x le  jaż zmian, w uposażeniu ta- 
n y c h  urzędników towarzystwa, władze T ow ary

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 cztrwca. Dsiś rano wielka liciba członków 

Towarzystwa gospodarskiego wyjechała do Czernichowa, gdzie 
nastąpi poświęcenie i otwarcie szkoły agronomicznej. Pomimo 
tego ogrdd, w którym umieszczona wystawa gospodarcza, praez 
cały dzień pełnym był pnbliczaości, wszakże nieznać było mię­
dzy nią tyle co poprzednich dni osdb bliżćj interesowanych, 
które z drobiazgową uwagą oglądać zwykły każdy przedmiot. 
Komitet wystawy udzielił był także bilety wnijścia uczniom 
szkoły technicznej, jakoteż wyższych klas gimnazyum, któ­
rzy pod dozorem nauczycieli oglądali wystawę. Jutro , to 
jest we czwartek w południe prdby innych żniwiarek odbędą 
się za rogatką mogilską, a po południu o godzinie 4tój roz­
danie nagród i losowanie. Wczoraj wieczór było także posie­
dzenie Towarzystwa ubezpieczeń ogniowych, które i dziś wie­
czór ma nastąpić, za powrotem z Czernichowa. Napływ oby­
watelstwa do naszego miasta jest tak wielki, że wszystkie ho­
tele są przepełnione, a po kilku przyjaciół dzieli się częstokroć 
jednym pokojem.

— Gaz. Pom. niem. donosi, że Mgo b. m. około 9ćj wie­
czorem dostał kamieniem w głowę ajent policyi miejseowćj 
Post, niegdyś kaznodzieja sekty niemiecko-katolickiój, a obe­
cnie urzędowy tłumacz przy dyrekcyi policyi. Uderzenie jak 
się zdaje, nie poeiągnie ża sobą sskodliwych następstw. Spraw­
ca nie sosiał wykryty, ]ecz aresztowano pewną osobę o czyn 
ten podejrzaną. Przypomnieć tu warto, że nazwisko tego urzę­
dnika nabyło rozgłosu europejskiego, bo on to miał sobie pO' 

Zapewniają teł*J Że ani kwestya niemiecka ani Iecone rozesłanie osobom prywatnym wiadomćj podrobionćj
1 V  .  ’  .  t   —  T ir *  n rnV lftm novi Inn z .  —  w nora  d n i  % v*<rrniX twłoska nie były jednćm słowem dotknięte. Więcćj 

tam może szło o sprawienie wrażenia przychylne­
go niż o zjednanie którego z obecnych dla szcze­
gólnych zamiarów swoich. Dla tego utrzymuje się 
mniemanie, i e Cesarzowi szło o przeszkodzenie 
formalnemu związkowi państw niemieckich przeciw 
jego polityce. Wszelako po wyjeździe Cesarza pa­
nujący niemieccy pozostali jeszcze i mieli z sobą 
narady, a nawet zawezwali tam niektórych dyplo­
matów do rady. W  obecności Cesarza byli tam 
tylko z Frankfurtu posłowie hanowerski i duński, 
tudzież kilku bankierów frankfarckich. Król W ir­
temberski zabawi dłaższy czas w Baden, Król Sa­
ski ma zaraz odjechać, Książę Rejent także uży­
wać będzie kąpiel, a co do Króla Bawarskiego, nie 
zgadzają się doniesienia, jedne bowiem mówią, że 
zabawi w Baden, inne, że pojedzie do Brukselli i 
Hagi. Jednym z przedmiotów zjazdu panujących 
niemieckich ma być porozumienie się względem 
organizacji wojskowćj związku niemieckiego. W  tym 
celu zawezwano z Frankfartu członków wydziału 
wojskowego i pełnomocników wojskowych, a ze 
strony Austryi ma tam przybyć jenerał Rzykowski, 
prezes wydziała wojskowego w Bundestagu.

proklamacji londyńskiej, p. Post zaprascaył w parę dni póżnićj, 
że to nieprawda co o nim napi»»“°- ^>ot- %tg utrzymuje zaś, 
że fakt nie został zaparty.

Dodatek tygodniowy N. ** Pn 7 „G“ 9oia Iwowskićj" zawiera
1) Jerzy Dzieduszyeki, koniuszy wielki koronny , Starosta 

Żydaczowaki, przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego.
2) Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów wlwow- 

skim okręgu administracyjny® w rokn 1858 1 188#-
3) Starostwo sanockie. Dokument a r .  1402 i kUku lat pó­

źniejszych. Wypis z metryk koronnych zawierający rewizyę 
Starostwa Sanockiego, w r. 1565 przez Krzysztofa Sokolo- 
wsMego, a Starostę rogozińskiego. Wieś Tymawa solna.

Przegląd polityczny.

sk łtda się z fregat parowyoh „W iktor Em uiuel", 
„M arya Adelaida", „Karol Albert" i ośmiu in­
nych parowoów.

T n r y n  18 ozerwoa. Komisya Izby deputowa- 
nyoh wyznaozona do rozbioru projektu do prawa 
względem nowćj pożyozki 150 milionów fr., mia- 
!a wozorsj pierwsze posiedzenie. Wszysoy człon- 
ko wie komisyi przychylali się do projektu. P o ­
życzkę tę ooeniają więcćj ze stanowiska polity- 
oznego niż finansowego, i pod tym względem u- 
ważano że jest zbyt małą. Kardynał Corsi pozo­
staje zawsze jeszcze w domu Misyonarzy, gdzie i 
biskup Plaoenoyi przebywa. Rozwiązanie brygady 
aabaudzkićj już się rozpoczęło; żołaierze w ma­
łych oddziałaoh przechodzą do Franoyi.

L o n d y n  19 ozerwoa. Na dzisiejszem posiedzę* 
oiu noonsm izby niższej, na zapytanie Magnira od­
powiedzi^ Cardwell: L ord  namiestnik Irlandyi 
nie podpisał składki dla Garibaldego. R ip o rta  
policyjne nia udowodniły ani razu, aby nsprawie- 
dliwionam było doohodzenie względem zaoiągów 
do wojska papieskiego.

B e r n  19 ozerwoa. Celnioy sardyńsoy opuśoili
swoje stanowiska w przydzielonych do Franoyi 
posiadłościach, a strażnice ich zajęli żandarmi fran- 
cuzoy a nie straż graniozna, co dozwala wnosić 
że linia ołowa natyohmiast zaprowadoną będzie.

K o s t a n t y n o p o l  19 ozerwoa. Sułtan przesłał 
świeże rozkazy wielkiemu wezyrowi. C. k. In ter- 
nuneyusz bar. Prokesoh przyjmowany był przQz 
Sułtana na oddzielnem posłuohaniu. Bliski jego 
odjazd sprawił uspakajające wrażenie. Journal de 
Constantinople donosi, że spokojność w Syryi przv- 
wróooną została.

Ostatnie wiadomości z Palerm o i z Neapolu do- 
ihcdzą do 13go b. m. W ojiko królewskie prawie 

zapełnićlopuśojło miasto Palerm o, jego warownie 
i port. Obchody narodowych uroczystości przery- 
wane są tylko pogrzebami poległych i z ran zmar- 
y . , : . 8an**a°ya wojska w Sycylii napotyka na 
wielkie trudncśc , gdyż krajowcy niechętnie pod­
dają się karnośoi wojskowćj. Wojska królewskie 
Łtojąoe w Neapolu, a któryoh przeznaczeniem j f8t 
rzucać się w potrzebie na zagrożone punkta, po­
dzielone są na ruohome kolumny pod dowództwem 
br. Trani, jenerałów Nunsiante, B»rbalanga i Bo- 
soo. Rada wojenna pociągnął* przed sąd obu do- 
wódzoów fregat neapolitańskioh, którzy nieprze- 
szkodzili byli wylądowaniu powstańców w M*r-
f - .M ó w ią ,  Ghmbddi Uw. do7 0d^ “  
sbrojnyoh w Syoylu pułkownikowi Medioi gkoto
tm że tam przybędzie, sam ręś wyląduje w Kala- 
bryi, aby **Kr***6 Neapolowi j paraliżować dzia­
łania wojsk królewskich ze względu na Mesynę.

Izba deputowanych w Turynie pwyjęła propo­
zycję względem urządzeni. ministeryum handlu,
jakoteż przesz a do porządku dziennego z powo­
du zaprowadzenia sądów przysięgłych w Lom - 
b a ia y i.

Espero zaprzecza pogłoskom o odjeidzie M«z- 
smiego podanym przez dzienniki parmeńskie i ge­
nueńskie, zaś Gaz. di Modena mówi, że Mazzini 
udał się na w ysp, Maltę. . ,

ń  * ‘Orenoyi donoszą o rewizyi odbytój w domu 
enatora hr. Avogardo.

Uyrekoya polioyi wBononii wydała rozporzą­
dzenie przeciw włóozęgom i próżniakom, nazn*- 
°*ając surowe na nioh kary.

Organ torysów  The Press mówi, że Austrya, 
Prusy i Bosy* niechoą anisłyizeć b  wcieleniu T o­
skanii do krajów króla Wiktora Emanuela. Ro- 
sya i A ustrya odmówiły u z n a n ia , P rogy %ti omi_ 
nęły tę  rzear, żądzjąo od nr. C iy  Ju ra , .by  jeszore  
nie zawiadamiał o wcieleniu. Wiadomość ta  o tyle 
je s t niedokładną , że k w esty a  wcielenia nie jest je- 
0ZOC6 ro*afcixygiii$t|, i Cay^ui nie d o tąd  u -
jEdftfiia.

Depesze telegraficzne.
B a d e n - B a d e n  18 ozerwoa wieozór. Książę 

Rejent zgromadził około siebie dziś po południu 
panujących niemieokich na zamku, aby im złożyć 
podziękowania, że mu towarzyszyli w spotkaniu 
“ ę * Cesarzem Francuzów, aby wspólnie odebrać
od tego ostatniego zapewnienia pokojowe. Straż . ____________________________ _
oałośni Niemiec, będzie zaw sze ńajp>erwszćm sta- Antoni Klooukowski, Redaktor odpowiedzialny.
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Kura Daoipn/W publicznych i pieniędzy. wô ko"ryeh do doroó"r Nr. 119, 121, u* PiM główuy ku-

“  . . . .  Płr * nuleśąeych, pfaeu o. k. kawaleryg lajmowanych prieswalucie alBtrjaOkJdj). ! n i m r  |p<łnan>n m k n  t d  i  OD 4- ka aa.. « J  -i — M . . .  1O0A J .  O i l  aa a

K r a b ó w  20  oaerwoa. 
Baaknoty polskie aa 100 atr. now., slp
Rubla obrąoakouru agio 
Talary pruakia aa 160 alr. aow.
Srebro  ................................................gir.
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Nepoleoodory 20-fr......................................
Dukaty holaadorskla W i l g , ......................... *

„ auełryaokla......................................
Listy zastawna galicyjskie a kuponami. .
Obligacja indemu. a kapoaami...................
Pośyoaka narodowa ■ r. 1 8 6 4 .................
Akoye kolei falioyj, g , „ tn k . bei dywld. .  
Llstr zastawą. po| , ki<> ,  kępową,!. . .

BBItsdmń 20 oaerwoa ( lalagraf.)
Augsburg loo Wre*...............................  . .
Hamburg loo JUrk6w ..................................
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Pośyoaka aarodowa........................................
Obllgaoya Indema. g a lio ...............................
Akoye bankowe..............................................

.  kolei półnoonój..................................
■ krodytu ruchomego . . . .  

^ j ^ >̂ ole^>fr*o«eeko-.estryaok(^
Ł * b *  18 oaerwoa.

Dukat holenderski.........................
,  aastryaek i.........................

Fółlmperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y js k i..............................
Talar p r a sk i..................................
Pifoioalotdwka p o lsk a .................
Listy nastawne galio. bes knpen.
Oblig. Indema. bea knpon. . . .
Pośyoaka narodowa bes kasoą.

U a r u a w a  18 eserwoa.
PólJmporyały..........................................
Obllfi skarbow e.................................

kępo* ..............................
Llaty nastawne Ul o k r e e a .................

kepon .............................
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ciąg jednego roku to jest na esas od Igo lipea 1860do80go 
czerwca 1861 odbyiaie siy w dnia 26 oserwca 1860 w gma- 
ehn Magistratn w ftiórse IV Departamenta o gedsinie 10ój 
f rana pnbliozna licyt>oya.

No pierwsae wywołania ustanawia s'e oena wkwoole sir. 
3 ae sta).! 119, 4 nłr. ae stajni Nr. 121, a 4 słr. 26 kr. ae 
stajni 122 miss jezole.

Deklaraoye pisemne takśe byda przyjmowane. — Warunki 
lioytaoyi mogą byd przejrzane w biórae IV Departamentu. 

Kraków dnia 11 czerwca 1860.
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60
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126
91
79
71

860
1888
187
264

26
40
60
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Ogfoszenie licytacyi.
IN. 7916 ] Ma ff sir at król gł. Miasta Krakowa pod*je do 

powsieehudj wi adomoi i  celem obaryerowaoia Placu prsed 
domem p. Gutkowskiego aa Klepana, nlemnlój dania nowych 
baryer na pUntaeyach miejskich na wifórm aa gmachem św. 
Piotra, opróos tofo prsy ij-ździa z mostu Frasoisika Józefa 
od str ry miasta Krafc0wa, oraz pomalowanie tyohśo baryer, 
odbedsie sif w daiu 27 Czerwca 186J w gmachu Magistratu 
w 0 órse 0epsj**nie%ta IV o gods'nt'e lOdj s rana publiczna 
lloytaoya. — Na pierwsze wywołanie ustanawia sic oena

w kwoeie.  ................................  367 ałr. 4ł kr
aa bnryery pray dotnn p. Gutkowskiego i ba- 

ryery as gmsehem i*. Piotr-se a pomalowa­
niem, zaś as baryory priy moś ńe Franciszka 
Jóaefs takśe a pomalowaniem wkwoaie. . 309 „ lfij

B&,«m.................. t>7«
Wadium wynosi kwoty 68 ałr. w. a. 

mno takśe bed, przyjmowane.
Warunki lioytaoyi mogą byó praejraane 

partem outu.
Kraków dnia 13 Czerwca 1860. (689-2-3)
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W r o t ł n w  19 oaerwea. 
Banknoty sastryaekfe w moa. aowdj.
Polskie bilety bankowe.........................

s Paty aastaw ne.........................
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i n s e r a t y .

Księgarniach PP. D. E. Friedleina 
Jozefa Czecha dostać m ożna dziełko p. t.:

„Zwięzła nauka przyrządzania ogni sztucznych**
przez

Pr. P a r e ń tk ie g o .
siedmioma Tablicami.

Cena 5 0  oent (442-4-6)

P eo lą^ t osobow e na  ko le jach  ie lan n y o h .

O d c h o d ź ,
i  Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 43 po poind. =  
do Ostrawy (pr. Bogami* (Odorborg) do
Pru«) 9. 45 rano = r do Rzeszowa 5. 40
rano;— do Przeworska 10.30 r*no;=do 
Wie bożki 11. raao.

« Wiednia do Krakowa 7 rasa; 8. 30 wieczór.
* Ostrawy do Krakowa I I  rano.
z Gromcy do Szczakowy 6. 30 raao; 2. 6 po po­

łudnia.
z Szczakowa do Granicy 10. 15 raao; 1. 48 po po- 

(udaiu; 7 56 wieczór.
* Rzeszowa de Krakowa 2. 15 po polu d n iu = i/* ze -

toorska 9 razie.
P r z y c h o d ź , :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 raao; 7. 45 w ioczór= 
z Wrocławia I Warszawy 9. 45 raao; 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Odorborg) z Pras) 5. 27 w iecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 w ieczó r= z Pr^ewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec.

1* Rzeszowa z Krako a  12. 1 w południe; =  do
  Przewors a 4. 30 po połndnia.

Dziś we Czwartek dnia 21e° b. m. o godzinie 
126i odbędę za rogatką Mogilską

próbę Żniwiarki poprawnój
z fabryki panów  Borresch i Eichmaan z Pragi
pochodzacćj. (593-1) Witalis Grzybowski.

Przez c. k. wyłącznie uprzyw.

rabryŁe Tektury dachowej i sztucznego Łupku
Ł. Schostala v  Bemie i we Wiedniu

upoważniony do Ajencyi, zarazem i do wykonywania tego rodzaju pokryć dachowych 
w galicyi, mam zaszczyt polecić niniejszem Szanownćj Publiczności i PP. Budowniczym 
wyz wspomniong, Tekturę lub Łupek jako materyały, które tak do zupełnie nowego po­
krycia dachowego, jak niemniej na pokrycie starych dachów gontowych za najtańsze 

v i najtrwalsze uznanemi zostały.
Najważniejsze korzyści w  mowie będącego sposobu krycia dachów są:

sou mi»ó°mdD.'! ko**la u,y!sona" ia. 7  *U>owiem snasinia mnlej,ie, jak to prsy nsjtańśsam pokryciu dachówka miej-
nie pojeśyuora j .I r *  m v°*Di jVł : ? *7* 7 ’ u VT' 7 w»pomnloaój Tektury lub satucaaego Łupka aupeł-F Jp * n«j'śejsia koastrukaya wl,aania dachowego uśyt, byó mośe. r r

Io1b.,'fcaI’ki«n) « ‘«°s»ym, ohro«i od w.a.lklsgo prieoiakanla -  jest satem nąjzupUniij 
tras Wilao^ Ink ,°h \ 0ni od wszelkiego a.elnania desaoau lub óniego w oia.ie wUtrów i tym podobuyoh amlan powie- 
wn Pr.eoiw mr0^  "!o r” °*0D7m materyałom nie sakod.,, ule wywiersjao na t.kowe a.jmnlejsiego weły-
Z e Z s u  Z s * d‘ v  Br “<Vbem7 T ,Ź " y “  krytr’ pr,,e/ “ *wi* ^ I ^ n j , )  p r « .‘o o T S -  

C j  i. k J»ko‘e* obszernosc strychu daohowago — ae wagledu na lekklo wiasanio — snrawia i e  kraela d .nhn
toś?o° włas*nośc*cm°td*r i*y °h lBb f*brycz,l>rch’ 8P«»obem powyśssym, sioaególniój poś,dan«m tle staje; wyśój wyraiottym
Irawle w weay tklIh"U‘T  " ^ V *  w .-i.n k o w -y ch  fabryk s .w d .ię c l j ,  .w oj/sayb k i. p?.y y J T S g E
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toby miał do pozbycia sumy w l/t
  cgęści wartości na dobrach lub real-
nościach zabipotekowanych od

8 0  — 1 0 0 , 0 0 0  z l r .  w .  a.
i wyżej, lub też jakiekolwiek

pretensje plenlęlne albo dożywocia,
raczy się z objaśnieniem bliższych szczegó­
łów zgłosić listami frankowanymi do Admini- 
sfracyi „ CZASU* pod 1. O . W .  (494-5-6)

Z . nadswyesajn, w ytrzym a łość^  przeciw  -  ogniowa, c*yli sa ogniotrwałościa. prsemawlaja I daja o takowój naj- 
<"ri*d®°‘wo T  rroby ogniowe, odbyt, w tym  oela inis 6 . Młro,  w Berais i 16. M .j .V  b. w Wfelnlu, któ- 

reto świadectwo wsselkie saleoame tyohie raaterynfów prsewyśssa. ’
W  esasie pośaru w sąsiedstwle, dach Tektur, kryty, dsjs już pewne korivśol. cdvś nokrvale tekowa ani n r , . .

kos? ItIle°B*lI*!l»,,?d J*k “ ' ' f 1, *'* Psk* ,*k d,ch4wka albo naturalny łupek, Iecs owssem tkutkism swojój konśtra-
keyl staje s lj  wygodaem miejscem do gassema palnego g| ,  sąsiedniego domu. Dla tego wsaystkio Towaraystwa aabeseie- 
eseó ogniowy oh podciągaj, daehy Tektur, kryte pod kategorye ognfotrwułyeh. 7  P

Nakonleo co do Trw ałości i W ytrzym ałości sposób rseoionego kryofą dachów prsewyśssa wssystkle iaae dotąd 
snare sposoby, I aby daoh podobnie kryty mógł byó c ł c |e w dobrym stanie uachowauy, wymaga tylko 3 Inb 4 lata Its
ć ó r r ^ p j \V “kfw0.ó  bSed.0' n' f0  B*pU8*M*nla Sm0ł0Woen,> Pr* «  «« d« b  »« mląśssośol i‘«blł.śol swojój coras w if-

•  ^odpisany, będąc z  resztą gotów do udzielania wszelkiego w tym względzie pożądanego wyjaśnię- 
ma, lub dotyczących wiadomości oświadcza, ii podejmuje wykonanie pokryć dachowych za pomocą wła­
snych swoich robotmkow w obrębie calśj Galicyi,

■ 1 M  dot9d podobnież wykonane dachy tak w Krakowie jakoteż w Królestwie n  
mmz Polakiem składa świadectwa, które w poniżćj wyrażonym kontoarze, dokąd też mm  
mmm wszelkie dotyczące zapytania lub obstalunki adresować najuprzejmiej uprasza sie , ■■■■

przejtzanem i być mogą. m m

.,,lu
bfcład i komptoar ulica Floryańika 335 w Krakowie.(684-1)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Osoby życzące sobie odprawić podróż do *9

Szczawnicy, Krynicy
lub w inne strony, mogą dostać każdego cza­
su koni iak z powozami jak i w o­
zam i pod Nr. 179 Gm. II ulica ś. Michała, 
a te sa bardzo umiarkowane ceny. (693- 1-3)

K O L E J
uprz.
GALIO.

• i l x r s r s r x r x r x * '

Przyjechali od 19 do 20 Czerwca.
“ ° £ ? » w °,L L K ,U  KoiłowBki W»l«ry w ł. dóbr a L'po- 

r  J  u ?  ^ ‘  Marya * ,4Ś- d4br * G",ioyi- Hr- Bobrowski 
b e ł s k i  p i l * . P.° ? mby Wi8,ki<f  Wol»kl BoloOo obyw., 

f /k r  .  Kssito u *® 8 PI*k°wie. Górak* Maoiój w łuś.
. i s ,  ssewskl * ohlh»°P‘ Kerd- r»kr- •  Ustronia. Tytus 0 -  

S S *  .  Stróś Ma?' d4br * Tarnowa. Lisowski J ó .e f „ , d c .  
dóbr se  Str . «*»ro, J .n o .s  komlsars s Niegowio. SoDei-
?  J * " ’ B !  Rndo fM  dy r  dóbr .  Ż yw ca. M g d . ł  T om asa,ku %d», O sscb  S i d * «  d4br ,  8 (eU ka ń A1 j

%  P r . . c r 7  L lb 0 ł*y -I Bcnoe A n .ta s y  w łs śc .i  ■ Niegowio. Kras®, h r f t . th  w#. dóbr a  fam . .  Rosyi.
f*k nC- W łldysł. Airred br' Ło* • r .ś cdóbr a K rólestw a. / .  7 J  V ' b r. S sem bek w ł. dóbr a  P o -  
rom by. Ssom ski H ipolit w«. B p r , ewoPliv .

U OTKL R O S Y JsR L  K*r ®. h r- Bobrow ski w l. dóbr a  T a r -

’ k ,  Ro, meZ,*ł S8ki’ B ko t.io k lob. a K rólestw a. Keliks b r . Hom er dóbr s Inw ałdu  M a r-
oeli Ł jto w sk l, Kranu. Wojnarowski, T„ofl, W asilew sk i, W ła -
d y g ła ir  Bobow ski ob. ■ K rólo*tw s.

HOTML D R K a O K ^ e iil. A dam  h r. D . l , d . „ vokl dó k .
a G alicyi. B o r t .  L eśn iew ska w ł. dóbr u a " “ yck l w ł- dóbr
.  “ I* 'ABBL Kuroliu. StaocWsA. - U ,  d4bf >
a K ró lestw a. H r. T a d .u s s  G rooholskI, Demiąn p p . - t i  ob_ _ ” 
a  Podola. Igoaey  B trsa łk o w sk i w ł. dóbr a Bel a t t  . *
d y s ła w  K osersk i w ł. dóbr s  Ludw ina. J , n  W ‘ktor w ł  dóbr 
a R seesow a. R a f t ł  Ł ap kow sk i w ł. dóbr ■ ’ r , - 0_
G rośsick i w łu ś . dóbr s Cisowieu. F ra n c . P t< y°bod ,k | w» -4 
dóer a GWicyi. P io tr D ydyńskl w ł. dóbr a io D ) a  R a o lb ,r ,k u ' 
Z y tm u u t R y isk i w ł. dóbr a śona  a S anoka. A lo k san d .. •  ' 
k rse w .k i w ł . d śb r a Mianooic.

Cena flasz. 
1 złr

U R Z Ę D O W E .
[n. 9314] Ogłoszenie Licytacyi. (68i-«)

Magistrat król. fWwuego Miasta Krakowa podtjo do po-
wsie hn ĵ wudonaoBOii »« oeleą isbioruoiu utwosu sl»jea

W  Drukarai »CZA 8lJ>

OŻYWIAJĄCA POMADA
Z FABRYKI WONIDEŁ

• a r n j a M U m K Ł T  W DREŹNIE. cr„!!rx opakowaniem 1 z lr. l o  k r.

Ta nowo wynaleziona pomada, która sobie już swemi 
szczególniejszemi własnościami szerokie bardzo rozpowsze­
chnienie zyskała, słusznie mośe byó zjecj,,,, jako dro<Jek 
uznany za najlepszy i najdzielniejszy, a to na spowodo­
wanie wzrostu włosów, na przeszkodzenie wypadaniu i si­
wieniu tychśe, jak równie na nadanie im jedwabistój mięk­
kości i połysku dotąd niedosiąganego. y/ sknt0k gtanu mi , 
szóści ta Pomada lepszą jest od kaideg0 innego w tym 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą <j0 ndzie)ania 
do korzonków włosowych, a dla przyjemneg0 j 
nego zapachu, idzie o pierwszeństwo z wszystkiemi Wo- 
nidłami gotowało! damskiój. (318-6-8)

B W “Jedyny SKŁAD na CWjfy? 5 Królestwo Polskie 
przyjął po cenach febrycznych P . Ł A J .JS T O W 8 K I 
Fryzyer w KRAKOWIE, przy uUcy Grodzy^ N. 60 któ- 
ren utrzymuje w ielki w ybór rozmaitych przedmiotów 
służących do toalety tak damskiój jak i mązkiój.

Doniosieiiie Lillifirslti(‘.
Nlśój podpisany leozy, ośwołojąo sif na 30-|,gB|.  prakty_ 

kg szpitalną podług francuskiego sposobu; sokami s siół i 
w drodze korespondensyi, wszystkie powierzchowne sła -  
iol, mogące pocbośsió z aiedośwfadosenfa młodośoi strace­

niem soków, lub przea niepotrzebne zuśywanle merkuryussu 
i innyoh heroicznych środków, jako to: wszystkie gatunki 
skórnyoh wyrzutów, ból kości, oigśkie urynowanie, jakotóś 
i wssystkle inne cierpienia nfśssyob części ofsła, takśe wssy- 
•*kl, psychiczno ułomności, to jest: nerwowy ból, zawrót 
•  ,w7> osłabienie umysłu, wzroku i słuchu.

D r K arol Alf. Sellny,
®k. pensyonowaay lekarz górniczy, wysłuśony lekara 

łjM 11  wojskowy, dyrektor Demu kwarantanny.
Adres. W i* a  Ballgaaas l i r .  391. (687-1-*)

W zywa się niniejszem Panów Akcyonaryuszów C . k .  U P r Z F W .  f i T d l i c  k n l d ^ ł  
K a r o l *  L u d w i k a ,  którzy d o t ą d 'W 5 0 o/o Da sw e T y e ^ T p łfc U i,^ b y  d l
lii wplotę tj»

dwadzieścia zł. reńskich mon. konw.
czyli dwadzieścia jeden złotych walutą auslryacką od każdej akcyi w przeciągu wy­
znaczonego terminu od y

I W  Igo do i6go Sierpnia r. b. uiścia-^m
W ypłata uiszczona byc ma w c  k .  u p r z y w  a u s t r .  ^ “ s t j t u c l e  f t r e *  

d y t o w y m  dla handlu i przemysłu w Wiedniu za okazaniem akcyj w dWłjck
konsygnacyach (na które blankiety bezpłatnie udzielane będą) w porządku arytmetycz­
nym spisane byc winny. * J }

Od tój wpłaty UczyćsiS będzie 5%  p r o w i z y a  o d  I g o  L ip o a  i8 6 0 , z ktdrege 
to powoda Panowie Akcyonaryasze tę bieięcę prowizyę od dnia wył wymienionego ad 
do dnia rzeczywistej wpłaty wynagrodzić mają. 5

Przy wpłatach po terminie wniesionych, policzoną zostanie podług statutów oprócz 
powyższego wynagrodzenia prowizyi, Jeszcze 6%  p r o w i z j i  Z w ł o k i ,  niemnićl za-
strzegą sobie Towarzystwo postąpienie podług § |7g<> statutów

Panowie Posiadacze akcyj, którzyby wpłatę tę już na dniu Igo Lipca r. b. uiścić 
wliczyć “ 0g* 0raZ pr0WlZy§ ‘ naddiwidend§ na dniu tym przypadłe, do swój wpłaty

Panowie Akcyonaryusze z Galicyi mogą wpłatę tę uskutecznić M  pośrednictwem

FUJI cb.nprzjw anstr. Instytutu k r e d < U a  handlu i przemysłu

j*k również Domu Bankierskiego

F. <3.Kfrdimayera i Syna w KRAKOWIE,
Z $ Z c  ^ i T 0^  KUOmPrayp,d,j,M WPł“ y  wrM 1 Akcyami

Wiedeń dnia 12go Czerwca i8 6 0  r. (537-2-3)
Rada Zarządzająca ck. uprzyw. kolei galic. Karola Luiioiha.

Eaąikea Drakami, Antoni Roihar.


